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W ad o m o ści kraj owe.

K R A K Ó W.
N a ko n i e c  j e s t e śm y  dziś w s i a n i e ,  o b s z e r ­

n i e j s zą  i w ięcej  rozsczególn ioną  udziel ić c zy ­
t e ln ikom naszym wiadomość  o kolei  że laznej  
K r a k o w s k o  - g ó r n o  - S z l ą z k i e j  , maj ące j  być po­
p ro w a d z o n ą  z Krako wa  pr zez  K rzeszo w ice , 
Chrzanów, Jaw orzno  do S z l ą z k a ,  gdy j u ż  ma-'’’ 
m y  pr zed sobą wszyslko  t o ,  co r ęko jmią  tej 
radosne j  pewnośc i  dla Krakowa  s t anowić  męże.

J ak  wiadomo po w sz e ch n i e ,  Sena t  Rządzący ,  
n a  dnia 2 4  lu t ego potwierdzi ł  j u ż  s l au ow ezo  
w a ru n k i  u łożone p r zez  Kounnissyą d e l e g o w a n ą  
do porozumieni a się z pełnomocnikiem panów Lób-  
becke  i Schil lera r ad có w  handlowy cli i Reuma-  
na  kupca w r o c ł a w s k i e g o , proszących o p r z y ­
wilej  na założeni e  p o wyższe j  drogi  że l aznej  od 
K rak owa  do g r an i cy  S z l ą z k a ,  ma jącej  się po­
ł ą c z y ć  z koleją górno s z l ą z k ą ,  k tó r a  będz ie  
n a  Mysłowice  p row adz on ą .  Z e  za ś  PP.  Lob -  
b e c k e , Schi l ler  i R e u m a n n , dopełni l i  w a r u n ­
kó w ,  j ak i e  im Sena t  Rządz ący  z a k r e ś l i ł ,  p r z e ­
to na dniu 2  marc a  r. b. w yda ny  im zos t a ł  
p r zyw i l e j  na za łożen ie  wspomnionej  drogi  i na  
u t w o r z e n i e  t ow arz ys tw a  akcyon a ryus zów  w  tym 
c e lu ;— uprzyw i l e jo wa n i  odbierają  z a r az em s tatut ,  
r z e c z o n e  t o w a rz y s tw o  u r ządza j ący ,  i z a tw ie r ­
dzony p r z ez  S e n a t ,  k tó r ego  g łó w n i e j s ze  w a -  
rnnki  i p r zywi l e j e  s ą :

a) Kapitał  z ak ł a dow y  wynosi  1 , 5 0 0 , 0 0 0  ta­
l a r ów ,  (czyli 9 , 0 0 0 , 0 0 0  zip ) i  składa się z 15 , 000  
aheyi ,  każda  po 1 0 0  t a l a rów  (czyl i  zip.  000) .

" )  4 , 0 0 0  s z tuk  r z e c z o n y c h  akcyj  , z a s t r z e ­
żonych  zos t ało a l p a r i  dla m ieszkańców miasta 
Krakowa  i t0 n i e b a w e m  p rz ez  subsk rypcyą  ro ­
z e b ra n e  zost ały;  —  zamawia j ący  plącą
j u z  h z o w e  wyżej  o 0  procentów' ;  —

c) S to w a rz y s z e n i e  t o ,  p r zyb i e r a  n a z w ę :  
1 oW ah za s t w a  uuooi  ż e l a z n l j  Krakowsko  c ó r ­

ko  s z m z k i £J ;

d )  Kolej ż e l azna  winna być pop row adz o ­
ną  na  K rz e sz o w ice ,  C h r zan ó w  i J a w o r z n o , 
mieć  przynajmn ie jdwie  stacye w O k r ę g u ,  i n a j ­
dalej  w  r .  1 8 4 7 zos t ać  ukończoną ,  l l obo tyniwel -  
lacyjne  rozpoczną  się z a r a z  z w iosną  r. b. ,  i 
upr zywi l e jowani  obiecują żc  w  roku  1845.-  k o ­
lej ta go tow ą  będz ie  do K rz e s z ow ie ;

e) T o w a r z y s tw o  ma sw o je  p r aw ne  zamie sz ­
kani e  w  Krakowie  , i n a leży  do j u ry sdykcy i  s ą ­
dów tu t e j s z ych ;  podobnież i Dyrck cya  Towa­
r z y s tw a  w Krakowie  mieszkać  w i n n a ;
•~—f )  P ierw sza  D yrekcya  sk ł adać  s i ę t b ę d z i e  
aż  do chwili  ukończen ia  drogi ,  z t r z ech  p o w y ­
żej  up r zywi l e jowanych ,  do k tórych wy łąc zn i e  
k i e runek  budowy  należy,  i c z t e r ech  tu t e j s zych 
ba n k i e r ó w  PP .  B ochenek ,  l l e l c c l , Kirchiuajer  
i Wo l f f ,  k t ó r zy  kontrol lują  czynnośc i  p i e n v -  
s z y c h ,  i s t anowić  będą p rzy  p i erwsze j  d y r e k ­
c j i  komi te t  w  sta tucie  z as t r zeżony ;

g )  Co się tyczy posad przy  d rodze że l a ­
z n e j , obowiązan i  są  dyrektorów ie u w a ż a ć ,  aby 
t a ko w e  t ut ej szo  k r a j owcam i  ob sadzane  były;  —

h)  P rzy sz ła  D yrekcya  składać się ma n a j ­
mniej  w  połowie z c z łon ków  w yb ran yc h  z p o ­
mi ęd zy  ak cyo na r yus zó w  k r a k o w s k i c h ;

i )  Zg romadzeni e  ogólne akcyonapyuszówjod -  
by w a ć  się będzie  w K r a k o w i e ;

k)  Rząd  n i egwa ran tu j e  wysokości  p rocen ­
tów;  zanim atoli droga że lazna  w ybudow aną z o ­
stanie , sk ł adane  r a t y  wynos i ć  będą  4 od sta ; 
po wybudow aniu d yw idenda ; —

l )  Rząd Wo lne go  Miasta Krakowa i J ego  
O k r ę g u ,  of iarował  w dobrach narodowych,  grunt  
pod kolej ż e l az ną  bez  w y n a g ro d z e n i a ; nadto  
zapewn i!  t o w a rz ys tw u  te same k o r z y ś c i ,  j ak i e  
u s t a wy  tu t e j s ze  pod wzg lędem budow y  dróg 
bi tych ( chaussees)  przepisują .

T e  są wiadomości  z u r z ę d o w e g o  ź r ó d ł a " z e -  
b r a n e ,  dla dopełnienia k tó r y c h ,  umieszczamy  
tu co ważn i e j s ze  wyją tk i  z  gaze ty  w r o d a w -



skicj  z dnia 1 Marca  r.  b. N.  52  z listu pisa­
nego z Krakowa  daty 25  L u t e g o :

» Od p rze sz ł ego  tygodnia miasto nasze  do­
zna j e  radosnego ruchu,  z powodu  ukł adów z a ­
chodzących  pomiędzy  Rządem naszym i obe ­
cnym tu  spe r i a l nym  Dyrek to r em górno- sz l ąz -  
kiej drogi  ż e l azne j .  W olne  miasto Kraków,  
p r z e z  kolej ż e l a zną  na Krze szowice  Chrz an ów  
i J a w o r z n o ,  j a k o  na jznakomi t sze  punkta  na ­
szej  małej  r z e c zp o s p o l i t e j , -  po ł ączone  zostanie  
z ż e l az ną  ko le j ą  g o ru o - s z l ą z k ą  w  okolicach 
Mys łowic .

» Układy w  lej mie rze  dosz ły  wczo ra j  s z cz ę ­
ś l iwego r e z u l t a t u ;  Rząd  k r a j owy ,  wszystk i e  w  
mocy  bęJąue  środki  u ła twienia  z ape wn i ł  t o w a­
r z y s t w u ,  —  bezpł a tne  wydzie lenie  g run tu  (w  
dobrach na r odo w ych )  na  całej  l ini i ,  wolne  u-  
życie kamienia  ł a m o w e g o ,  tudzież l asów,  od­
nośnie do zasad ekonomiczno- l cśniczych,  — n a j ­
ś c i ś le j sze  i w  j ak  na jkró t sze j  drodze  p r awo  
w yw ł a sz c z e n i a ,  p r zyzwoleni e  na składanie  ak-  
cyi tytułem r ę k o j m i ,  —  walu tę  na s topę pru-  
-ską menni czą  i podnoszen ie  c z y n sz ó w  i diwi- 
der.dy w  K r a k o w i e , W ro c ł a w i u  i Berlinie.  Ry -  
r ekeya  składa się z siedmiu domów hand lowych  
mających  j a k  na j l ep sze  imie w świec i e  handlo­
w y m  i k tór e j u ż  po częśc i  w budowie dróg ż e ­
l aznych  pozyska ły  ; — lemi są:  PP.  J an  Boche ­
n e k ,  Ludwik  Hoe l l z e l ,  Wincen ty  h i r ch inaye r  
i W inc en ty  W o l f  w  K r a k o w i e ,  tudz i eż  radcy 
haudlowi  de L oe h eck e ,  Schil ler ,  i kupiec Rei- 
mann ,  w  Wroc ł a wi u .

» Jak  dalece błoga pomyślność  p r z ez  ten 
z w ią z e k  za  pomocą kolei  ż e l aznej  obiecuje się 
dla t u t e j s zego  k r a j u ,  jak znakomi t e  s tosunki  
hand lowe  wyn iknąć  mogą z tego źródła ,  każdy  
ł a two  osądzić  i pojąć z d o ł a ,  kto zna  obecne  po­
łożeni e  K rak ow a .  Możemy  sobie t u s z y ć ,  że  
w Krakowie  zakwi tn i e  drugi  H amburg ,  (pisze 
dalej lio rresponden t G azely W roc ław sk ie j)  
pod wzg l ędem handlu z Ausl ryą  i Wschodem;  
atol i  i dla drogi  ż e lazne j  gó rno sz l ązkie j  w y ­
p ływa  z tego wpros lnego  położenia  obsze rn i e j ­
sze  ro zga ł ęz i en i e  s tosunków' ,  i przeds iębiors two 
t e j ż e ,  znaczni e  zy ska  na sw’ej war to śc i .  W i ­
doczną bowiem r z ec z ą  j es t ,  jakie z ląd o tw ie ­
r a j ą  się. korzyśc i  dla kolei ż e lazne j  gó rno- sz l ąz -  
k ie j ,  p rzez  w pros tne połączenie  się z j ednym z 
n a j znak omi t s zy ch  punk tów  hand l ow ych ,  j ak im  
j e s t  K ra k ów  dla W ro c ł a w ia .  —  K rak ów  p rzy  
ludności  sw e j  40 , 0 0 0  mie szkańców p rzechodzą -  
j e j ,  j e s t  sam p rz ez  się p r z eznaczonym dla handlu,  
sk o n ce n t ru j e  on w  sobie tym sposobem handel  to­
w a r ó w  kolou i ja l nych  i r ękodz i e lnych  do L w o ­
w a ,  B ro d ó w ' i  Jass  , — j roduktowych  za ś  wiel -  
ki i j  części  króles twra Polskiego i G a l i e y i , —  
Niekładąc w  to n i ez l iczonych j e s z cz e  z ląd k o ­
r zyśc i ,  ż e  g ó r n o - s z l ą z k a  i w a r sz aw sk a  kolej  
z e l a żna  na g r an i cy  pruskiej  z e tk n ą  s ię z sobą 
n iezawodnie.

Wiadomości zagraniczne.

WIADOMOŚCI  Z POCZTY" WC Z O U A J S Z U J .

—  Pu ryz  28  L u te g o .  —

Nadeszła  tu wczoraj  z Madr y tu  depesza t e ­
legraf iczna pod d. 24  b. n». do rządu f r ancus ­
kiego,  że tam nie odebrano jeszcze  nic s t ano ­
wczego  względem obrotu r ze czy  w Al ika n t e  i 
Kar tagenie .  Zwłoka  la,  w t e m je s t  zląd dla r z ą ­
du ł i szpańsk iego n i ekorzys tna ,  że daje czas  
wichrzycielom w innych częściach państwa  do 
g romadzen ia  s ię i ko r zys t an i a  z n i e ł ad u . — 
Zda je  się że s t rzelanie  do A l i c an t e ;  r ozpoczę ­
ło 17 L u t e g o ,  ponieważ już poprzednio,  w s z y s t ­
ko do lego celu zdołano p r z yg o t ow ać .—■

—  Londyn  27  Lutego . —
N a  wczora js zym posiedzeniu izby niższej  P.  

0 ’Connel  z łoży ł  ki lkanaście pe tycyj  na ko rzyść  
repeal is tów;  między innemi pe tycyą  municypal-  
ności  dub li ński ć j .—•
In n e  wiadomości nic w ainego  nie zaw iera ją .

WI ADOMOŚCI  Z  P OP RZ E DN I CH  P O C Z T .

—  P aryż  18 L utego. —
Minister  maryna rk i  posłał do Breslu rozkaz ,  

aby na tychmias t  kilka wojennych  ok r ę t ów  o d ­
płynęło do wysp Towarzysk i ch ,  dla udzielenia 
pomocy Kont radmi ra łowi  Dupeli t  Tboua rs ,  w  r a ­
zie gdyby mieszkańcy t ych wysp usi łowali  od­
zyskać  swoją  n iezawis łość .

Izby za porozumieniem się z rz ądem o z n a ­
czy ły  wysokość  armii  a lgierskiej  w r .  1844  na 
0 0 ,0 0 0  ludzi,  pon ieważ  spodzi iwano  się,  że u- 
tw ien lzen ie  panowania f r aueuzkiego dozwoli  t e ­
go zmniejszenia  sił bojowych w Algieryi ,  k t ó ­
re  ostalniemi  laty wynosi  ły 75  tys ięcy ludzi.  
T e i az  okazało się, że  F r a n P a  dla uzup< łnicniit 
i wzmocnienia  podbojów swoich,  polr/ .ebow ić 
znowu  będzie na ten rok w północnej A f ry ce
7 5 ,0 0 0  ludzi .  W  s kut ek  tego minis ter  Soul t  
żąda  na u t r zyman ie  1 5 , 0 00  ludzi,  o które  o- 
znaczoua wysokość  armii  musi być powiększo­
ną, G i pół mil.  fr. k r edy tu ,  nadto na s łużbę 
korpusu inżyni eryi  1 i pól mil. z których 1 mil. 
na budow l e” wo j skowe  i koszary ,  a pół mil.  na 
for tyf i kacye .

W e d ł u g  doniesień dz.  Hloniteur p a rh ien , 
Abd-el  Kader  schronił  się do południowo-zacho­
dnich ok rę gó w od TleinzeD; otoczony ga rs t ką  
swoich ludzi,  błąka się w tej najodleglejszej  
części  byłej  rc j encyi  Algierskie j  nad g rani cą  
Marokańską .  Z we rb ow a ł  on tam nieco ludzi ,  
k tó r zy  atoli po łączy ł1 się znini tylko za Wyso­
kiem żołdem.  W gR'bi Algieryi  sprzyja  E m i ­
rowi  tylko j es zcze  kilka pokoleń; oddalając się 
od nieb,  p r zyrzek ł  im,  i e  w krot ce  powróci ,  
dla uka ran i a  F r ancuzów  i ich przyj ac ió ł ,  i że 
w ierue  mu pokolenia wynag rodzone  będą z r a ­
bowan iem tycb,  co się chrześc ianom podali.

Z Hiszpanii  nie nadeszły tu dziś żadne wia­
domości .



s
P i a w o  własności  Az. C onsliltiiionnelspr ze­

dane bidzie  więcej  dającemu dnia 15 Marca .
Pon ieważ  od nieszczęśl iwego zgonu X ięci a  

Orleans,  dany był w r z o r a j  pierwszy ba1, d w or ­
ski ,  rozwini ęto  więc przy lej sposobności j a k  
na jwiększą  ile możności  w ys t aw ę  1 przepych.  
J u ż  około godziny 8  wieczorem wszystki e  p r z y ­
stępy do Tu i ł e ryów napełnione były w y t w o rn e -  
mi i bagatemi  ekwipażami ,  a w godzinę później 
s ięgały szeregi  pojazdów aż do placu zgody.  
YVieik:e i małe apa rt amentu Tui ł eryów p ływ a­
ły  w morzu świat e ł  i za ledwie pomieścić mo­
g ły  zaproszoną ilość osób,  ktoryc.li było do 4,000.  
U godziuie 9  król ,  kró lowa,  x i ę żn i r zka  Adela j ­
dą ,  x ź ę t a  Ne mo ur s  i Joinvi! le weszl i  do sali 
t r onowe j ,  gdzie znajdowal i  się minis t rowie ,  cia­
ł o dyploma tyczne  i na jwyżsi  dygn i t a rze ,  x i ęż ne  
Nemour s  i Joinvi l le ,  oraz  k ró l ewna  Klementy­
na nie zna jdowa ły  się na balu;  podobnież i x ię -  
żna  Orleans ,  która  i lak z powodu żałoby nie 
byw a  nigdy na uroczystościach dworski ch .  O 
godz ini e  pół do 1 0  dala k ró lowa  znak do t a ń ­
ca,  lecz z powodu wielkiego na t ł oku ,  jaki  pa­
nowa ł  w sali ^Marszałków* i w galery i »Po- 
koju«,  tance rze  zaledwie ruszać  się mogli .  W  
t ym czasie aż do kolacyi znajdowała  się kró­
l owa z x i ęźn i czką  Adelajdą w galeryi  p r ow a­
dzącej  do sali t r onowe j ,  rozmawia jąc  z dama­
mi,  k tór e  nie t ańczy ły .  Król zaś chodził  w s z ę ­
dzie i r ozmawia ł  j ak  najuprzejmiej  z swerni 
gośćmi bez różnicy s topnia .  Sami  tylko Depu­
towani  byli w  cza rnych  cywi lnych  f r akach .  Pa­
rowie  i wszyscy  inni urzędni cy  byli w galo­
wych  mundurach.  Inni goście cywi ln i  nie u- 
r z ędn icy ,  ubrani  byli a la jr a n c a ise ,  to j es t  
w krótkie  spodnie,  j edwabne  pończochy i zło­
tem lub s r eb rem haf towany  f r ak ,  któr ego haft  
podług upodobania j e s t  skromniej szy lub bogat ­
s zy ,  tak źe n i ek tór zy  bank ie rowio  więcej  niż 
Mar sza łkowie  Francyi  złoiemi  haftami byli o- 
k ryci .  Uważano  szczególniej  wielu Ang l ików 
ub ranych  a la F rancaz™; liczba icb p r z e ch o ­
dzi ła 400 .  0  północy królowa i x iężn ićzka A-
delajda przesz ły w towarzys tw ie  zaproszonych 
dam do galeryi  Dyany ,  gdzie zas t awiono kola- 
cyę  dla dam,  poczem i mężczyźni  zajęli  w  tej­
że  galeryi  miejsca  przy stolach,  k ró lowa ,  król  
i x iężni czka  Adelajda powrócil i  do swych  po­
ko jów  około pół. do drugiej  po północy.  Ko­
sz t a wczo ra j szego  balu dworski ego wynos i ł y
5 0 , 0 0 0  fr .  J

D z i ś  j a ko  w niedzielę zapustną ,  r ozpoczy ­
n a s i ę  n roczys ta  processya wolu  t łus t ego

(b o e u f graś). Rzeźt i ik,  k tóry  tego wo łu  kupuje ,  
ma prawo  w  niedzielę i wtorek zapus tny  op ro ­
wadzić  go w  u roczys te j  processyi  po ulicach P a ­
ryża  i przyt em skradać swoje  uszanowanie  Mi­
nis t rom; Prezesowi  Izby Deputowanych ,  Prefe­
k towi  policyi i Prefekjowi  depar t amentu S e ­
kwany ,  k tór zy  z w y k le  czeladnikom tego rze-  
żnika dają podarunki  pieniężne.  Sarn rzeźnik 
za przybyciem procesyi wołu t łustego na dz ie ­
dziniec Tu i ł e ryów,  p r zy j mow any  b v w a w os t a ­
tni wtorek  przez króla  i rodzinę k ról ewską,  i o 
zaszczyt  ten bardzo się rz eźni cy ubiegają ,  i c a ­
ł y  cecb rzeźnicki  szeyci  się z lego,  bo go nie- 
dostępuje z re sz tą  żadna inna pa ryzka  professy a. 
Od ośmiu lat r zezn ikowi  Holland udało się po­
zostać ciągle p rzy  tyru zaszczyci e,  k tór ego do ­
stępuje tylko wiclkiemi ofiarami pienięźuemi,  
ponieważ  inni rzeźni cy  co rok go podkupu jąw  
kupnie  wolu t ł us t ego .— Dziś  od godziny dzi e­
siątej z rana odbywa się j u ż  processya wo łu  
t łustego.  Rozpoczyna j ą  12 doboszów i cała 
muzyka  j ednego 7. pólków załogi  tu t e j s ze j .  D o ­
bosze i muzykanc i  przebrani  są za  daw nych  
r zymski ch  rycer zy .  Dobosz pułkowy  niesie w  
r ęku  olbrzymią Monusową  łaskę na której  w  
miejscu srebrnej  gaiki  umieszczona j e s t  b łazen-  
ska czapka.  Za muzyką jedzie  konuo r zezu ik  
Rolland w cywi lnym ubraniu,  ale otoczony przez  
jak i e  sto r z eźn ików i czel adników,  którzy w s z y ­
scy j r d ą  konno i mają  na jświetn i ejsze  kos t i umy  
ryce r zy ,  h i szpanów,  t u r k ów ,  Indyauów i t. p. 
Pos t awa  ich j es t  bardzo okazał a ,  ubiory r ó w ­
nie świeże  j ak  bogate.  Część icb e sko r tuj e  za­
przężony w  cz te ry  s iwe  konie wóz  t r yumfal ­
ny ,  na k tórym siedzą bożkowie  Olimpu. S k r z y ­
dlaty amorek ,  ści skający wene rę ,  a s t r z eżon y  
przez marsa ,  tw orz y  pizednią gi upę tej ma sk a ­
r a d y  Bożków.  Za wozem okazuje  się n a r e s z ­
cie bochater  dnia lego,  w ól zapustny. Rog i j e -  
go są pozłacane ,  g ł o w a ' w a w r z y n e m  uwieńczo ­
na,  k a r m azy now a  złotem p rzer ab iana  aksami t ­
na deka osłania olbrzymie j ego  ciało.  Dwóch 
cze l adników rzeźnickich,  ubranych po indy sku,  
p rowadzą  go na mocnej j edwabnej  ws t ędze ,  in­
ni zaś  czterej  indyanie,  uzbrojeni  toporami ,  s t a -  
uowią j ego s t ra ż  honorową.

P K Z y j  K C H  A L I  1)0 K R A K O W A .
O d dnia  7 do dnia  8 M arca .

B iss in g  baron ,  R o s n e r  A n to n in a  b a ro n o w a ,  S z y ­
m anow ski  D y m i t r .  S ckuh  Teofi l ,  z P ru s s .

achali z Krakowa.
O rlow  h r . ,  genera ł  ces. r o s .  Z a w id z  ki Ignacy  oJv, 

do Po lski;  —  P a n g ra tz  F ra n c i s z e k  b r . ,  do G al icy i ;  
O t to  do p russ .  __________

Doniesienia Urzędowe.
N r o - 25 1 9  z  r . 1843.  
w  TRY BUNAŁ.

o nego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
tasta F rakow a  i  Jego  Okręgu.

V ży w a  ma jących p rawo  do kwo ty  złp.  105 
gr .  l a  w  ma ssie Joach ima  Schonberg  v Wa l d -  
mann  zna jduj ące j  się,  pr2cz R o w e r ó w  pod d. 
13 Im td m a  1 83 6  r .  zapowiedzi anej ,  aby się z

s t ó sowncmi  dowodami po odbior do T ry b u n a łu  
wci ągu  miesięcy t rzech zgłosil i ,  pod ry go r em  
postąpienia z rnassą powyższą  jako bezdzi edzi .  
czną.

Kraków d. 20  Lut ego 1 84 4  r .
Sędzia  P rezyduj ący ,

J .  P a r k n s k i

( 2 r . )  L asocki Sckr .



Nro. 836.
TRY B UN AŁ .

W olnego N iepod leg łego  i  ściśle N eu tra lnego  
M ia sta  K rakow a i  Jego Okręgu.

W z y w a  mających prawo do massy  Fel iksa 
Borkowski ego z kwoty  zł. 9 8 2  w g o to w iżn i e ,  
tudzi eż  z kw o ty  zł .  1052  w skryptach sk ł a da ­
j ące j  s t e ,  w  depozycie s ądowym z łożone j ,  aby 
z  dowodami p rawa  ich do l akowej  wyka zać  
zdolnemi w zakres ie  3  miesięcy do T ryb un a łu  
zg jos i i i ,  pod rygorem przyznani a  takowej  j a ko  
opuszczonej  na r zecz  skarbu publ icznego.

K ra k ów  d. 14  Lut ego  1844  r.
Kędzia P r ezydu j ąey ,  

JJjjmidowics.
( 2r . )  L asocki Sekr .

N ro .  398 .
T R Y B U N A Ł .

W olnego N iepodległego i  ściśle N eu tra lnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

W z y w a  sukces so rów Ja n a  Łaz ińsk i ego  , lub 
p r aw a  ich m a j ą cy ch ,  do massy tegoż Łaz ińsk i e ­
go z kwo ty  zł .  114 gr.  2 4  w obligach liypole- 
e znyc l t ,  tudzież zł.  10  w go towiżn ie  sk ł adaj ą­
cej się,  aby z p rawami  swemi  w przeciągu 3 
miesięcy do T ryb un a łu  /głos i l i  s i ę ,  p rzy  z ło .  
Żeniu s t osownych dowodów pod rygo r em p r z y ­
znan i a  t akowej  j a ko  opuszczonej  skarbowi  pu­
bl i cznemu,

Kraków d. 2 7  Styczn ia  1 8 a 4  r .
Sędzia P rezyduj ąey  

M iętuszew ski.
( 3 r . )  L asocki Sek r .

N ro  7186.
TRY B UN AŁ .

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutra lnego
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

W z y w a  mogącycb mieć p rawo  do massy 
Jo a n n y  Polcerowej  z go towizny  w kwocie zł. 9  
gr .  7  i s k r yp tów  na zł.  50  skł adający s i ę ,  a -  
h y  po odbiór te jże  z s t ósownemi  dowudami  w 
zak res ie  3  miesięcy do T rybuna tu  zgłosil i  się,  
pod rygo rem przyznani a  r zeczone j  mas sy na 
r z e c z  s ka rbu publicznego.

K ra k ó w  tL 30  Grudnia 1843  r .
Sędzia  P rezydu j ąey  

M iejuszew ski.
( 3 r . )  L asocki Sek .

N er.  3 7 5 .
T R Y B U N A Ł  

W olnego N iepodleg łego  i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakotoa i  Jeg o  Okręgu.

Gdy  po odbiór k w o ty  150 złp.  p r ze z  Miko-, 
ł a j a  Rudzk. ego za rezo lucyą de dato  7  Paź ­
dziernika 1834 do Nr .  4 U ( j ,  j ako  kaucyi  do

sporu przeciwko Tomaszowi  Banachowi  w d o  
pozy t  sądowy  z łożonej ,  dotąd n ik t  nie zgłosi ł  
s ię:  T r ybuna ł  przeto po wys łuchan iu  wniosku 
p roku ra to r a  w zy w a  mających p rawo  do tejże,  
aby w  terminie t rzech miesięcy po odbiór t a k o ­
wej  z s tosownemi dowodami do T rybuna łu  zgło­
sili się pod rygo rem p rzyznan ia  t akowej  j ako  
opuszczonej  ska rbowi  publ icznemu.

Kr aków d. 2 4  S tyczni a 184 4  r.
Sędzia  P rezydu jąey ,  

Djjmidowtcz 
( 2 r . )  L asocki Sekr .

N o t a r y u s z  P u b l i c z n y .

W olnego M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
Zawiadamia iż wsku tek uc hw a ł y  r ady  fa­

mili jnej w s ą d / i e  Pokoju Okręgu I. odbytej ,  a w 
dniu 5 Marca 18 44  roku N,  1384 .  przez T r y ­
bunał  z a twierdzone j ,  w drodze pe r t r ak t acy i  spad ­
kowej  po J au i c  Berdau,  rozpocznie się spr zedaż  
przez publiczną l icytacyą w kamienicy  pod L.  
232  przy ulicy Grodzkiej ,  w dniu 12 Marca  b. 
r .  o godz.  9  r ano,  z e ga rów  s to łowych ,  śc i en ­
nych,  e x c v l a r z y ,  z ega rk ów  kieszonkowych  z ło ­
tych i s r ebrnych,  szpindlowych i cyl i ndrowych 
tak r epe t i erów  j a k  i n ie r epe t ie rów,  o raz  ł a ń ­
cuszków złotych męzkich i damskich , dewiz-  
ków do ze ga r ków  złotych i b ronzowycb ,  szki eł  
i r óżnych  ms l rumcDlów zegarmi s t rzowski ch , ,  a- 
to za  go lo wą  s r eb rną  monet ę .

K rak ów  dnia 6  Marca  1844  r .
( 2 r . )  F r anc i s zek  Jakubotcshi.

N o t a r y u s z  p u b l i c z n y  

W olnego ' ^Miasta K rakow a i  Jego Okręgu.
Podaje do publicznej wiadomości  iż na mo­

cy r e sk ryp tu  J W.  P rezesa  T rybuna łu  d. 28  Lu 
tego 1844  r.  do N.  295  wydanego spr zedane 
Zostaną na drodze pe r t r ak t acy i  spadku przez pu ­
bl iczną l i cytacyą ,  konie na k leparzu przy Kra ­
kowie  na końskiem ta rgowi sku  pozostałe po ś. 
p. Macieju xięoiu Jab łonowsk im ua d. 12 M a r ­
ca b. r.  o godzinie 11 7,r ana .  Chęć l i c y to w a ­
nia maj ący  zechcą przybyć na czas i miejsce 
oznaczone s r i b n ą  g rubą  couranl monetą  z ao ­
pa t r zeni .

Kr aków d. 6 Marca 1844 r.
(2 r . )  Sebas tyan  K orylow shi Not .  Pub!.

W  dniu 12 Marca 1844  r.  w Krakowie  na 
t a rgowi sku  bydła o godzinie U  przedpołudniem,  
yv drodze exekucyi  s ą d o we j  zaj ę te  k ro w y ,  przez 
publiczną l icytacyą sprzedanemi zos taną.

Kr aków d. 6 Marca 1844 r .
Lu dwi k  B edziszew ski Koro, Sąd,


